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Nic nie naruszy jedności narodu
Na wichrzycielską politykę Watykanu
odpowiemy wzmożoną pracą dla kraju
Plenarne posiedzenie Wojewódzkiej Radli Narodowej w Gdańsku

N A G R O D Y
dla przodujących robotników rolnych

w województwie gdańskim
W wszystkich zespołach i majątkach Państwowych Gospo­

darstw Rolnych w woj. gdańskim wręczono nagrody przodo­
wnikom pracy. 391 robotników rolnych otrzymało kupony ma­
teriałów’ na garnitury lub płaszcze oraz 15 osób rowery. Ogólna 
w’artość nagród przekroczyła 4 mil. zł.

' W nagrodę za wydajną pracę 9 robotników’ majątków’ pań­
stwowych w woj. gdańskim po specjalnym 6-miesięcznym prze­
szkoleniu, objęło stanowiska administratorów’ majątków. Admi­
nistratorami zostali: Ryszard Zwański, Teofil Rober, Hubert La­
buda, Józef Banaszewski, Zygmunt Wróblewski, Bronisław’ Sosiń- 
ski, Leopold Hauptmann, Władysław Zamiar i Franciszek Wa- 
silew. (Sid.)

Na_T , plenarnym, posiedzeniu Gdańskiej Wojewódzkiej Rady nej reakcji. Wzmożenie wysiłków 
Narodowej, które odbyło się w dniu 3 sierpnia w’ sali Ratusza Sta- dla odbudowy i rozbudowy bę- 
romiejskiego, przedstawiciele wszystkich stronnictw politycznych, dzie odpowiedzią PSL-owców wo 
związków zawodowych i organizacji społecznych zajęli zgodne sta- 
nowisko potępiające papieską groźbę ekskomuniki i solidaryzu­
jące się ze stanowiskiem rządu polskiego.
Po odczytaniu przez przewodni­

czącego WRN tow. Dudę-Dziewie 
l’Za tekstu oświadczenia rządu z 
dnia 26 iipca br„ jako oierwszy w 
dyskusji zabrał głos ob. Modrzew 
ski (SD). „Uchwała watykańska 
— powiedział mówca - -  oburzyła 
cały naród, a jednocześnie oświad 
czenie rządu R. P. stało się ele­
mentem wiążącym jeszcze bliżej 
każdego uczciwego Polaka z rzą­
dem polskim i partiami demokra 
tycznymi'1. Przez 5 iat budujemy 
naszą wyzwoloną Ojczyznę i każ 
dy z nas za najwyższą cnotę po­
czytuje sobie swój udział w pra­
cy dla dobra państwa i narodu, 
w budowaniu lepszej i sprawiedli 
wej Polski. Za ten nasz udział 
1 za tę cnotę papież grozi nam 
dziś ekskomuniką.
Duszpasterz owieczek 

z Wall -sircet ena dużo 
do powiedzenia

Przed kilku dniami — ciągnie 
mówca — był w Gdańsku jeden i 
z postępowych profesorów amery 
kańskich. Na wiadomość o uchwa 
le watykańskiej powiedział on: 
„No cóż, polityka Watykanu to 
polityka, arcybiskupa Speellmana 
z Nowego Jorku". Papież oddaje 
imperialistom do dyspozycji cały 
swój autorytet, by groźbą eksko­
muniki straszyć tych, co budują 
pokój i pragną rozwoju i dobra 
całej ludzkości. Odrzucamy wy­
rok polityczny, wydany pod firmą 
religii. Solidaryzujemy się i roz­
powszechniać będziemy wśród spo 
łeczeństwa słuszne stanowisko na 
szego rządu.

To nie sprawa wiary 
a reakcyjnej polityki
Poseł ziemi kaszubskiej tow. 

Bigus powiedział m. in. „Gdy w 
czasie okupacji Niemcy burzyli 
kaplice i łamali krzyże przydroż­
ne, gdy niszczyli nagrobki z pol­
skimi napisami, gdy wierzący Ka 
szubi zakopywać musieli święte 
obrazy i figury, by uchronić je 
przed profanacją, gdy hitlerowscy 
zbrodniarze mordowali naszych 
bojowników i księży patriotów — 
papież błogosławił hitlerowskie­
mu dziełu“. W 1945 roku, gdy na 
ziemi kaszubskiej były jeszcze 
wojska Armii Radzieckiej, wierzą 
cy Kaszubi wykopali swe obrazy 
i * posągi świętych, odbudowali 
przy pomocy państwa kaplice i 
kościoły, stanęli do pracy nad za­
leczeniem wojennych ran. Dziś, 
kiedy z dnia na dzień poprawiają 
się warunki bytu Kaszubów, roz­
wija się życie kulturalno - oświa­
towe, gdy młodzież nasza uczy się 
na wyższych uczelniach, papież 
grozi ekskomuniką wszystkim, 
którzy tę pracę podjęli. “Wara 
Watykanowi przeszkadzać nam w 
tworzeniu naszej lepszej przyszło­
ści

Groźba klątwy... 
aa budowę żłóbków
W imieniu kobiet woj. gdań­

skiego przemówiła ob. Sówkowa:
Papież nie chciał widzieć kre­

matoriów Oświęcimia, Ravens- 
briick, Majdanka i nie chciał sły­
szeć jęków kobiet katolickich 
pod hitlerowskim batem. Przy a- 
kompaniamencie strzałów kiero­
wanych w najlepszych synów Pol 
ski błogosławił faszystowskich 
zbrodniarzy. W ciągu całej oku­
pacji nie usłyszeli Polacy słów 
nadziei z Watykanu, ża to teraz 
papież wygłosił do Niemców orę­
dzie, w którym raz jeszcze ujaw­
nił swą wrogość do narodu pol­
skiego. Czy za pracę nad odbudo­
wą kraju, nad organizacją żłob­
ków, za otaczanie opieką matki i 
dziecka, zakładanie przedszkoli i 
kolonii dla dzieci robotniczych i 
chłopskich, organizowanie prewen 
toriów, domów wypoczynkowych, 
za walkę z

Ob. Tymczyszyn, przedstawiciel 
rzemiosła gdańskiego, oświadczył 
że rzemieślnicy przyłączają swój 
głos do protestu całego narodu, bu 
dującego zbiorowym wysiłkiem 
Polskę sprawiedliwości społecznej 
i nie dadzą się prowadzić na pa­
sku reakcyjnego kleru-
Stanowisko Stronnictwa 

P r a c y
W imieniu Str.nnic.wa Pr cy 

zabrał głos ob. Głucnowski. „Wszy 
scy wierzący katolicy ze szcze­
gólnym niepokojem i bólem ob­
serwują nieprzejdnany i wrogi 
stosunek części duchowieństwa do 
naszej ludowej ojczyzny i potę­
gujące się stale sympatie stolicy 
apostolskiej, dla rewizjonistycz­
nych roszczeń niemieckich. Dziś, 

I kiedy papież w swym przemowie 
niu do Niemców dał ponownie wy 
raz szczególnej opieki jaką ota­
cza ludobójców i podpalaczy świa 
ta i kiedy jednocześnie grozi klą­
twą milionom ludzi budujących 
Polskę Ludową — n'e mżemy 
milczeć. Stwierdzamy, że to sta­
nowisko stolicy apostolskiej jest 
nadużyctóm wiary d'a celów poli 
tycznych, dla siania niezgody i za 
mętu w kraju.
Lud pracujący nie da 

się zastraszyć
W imieniu członków PSL z te- 

r:nu Wybrzeża, ob. Płoń k' o-
świadczył: „To. co robimy 
zgodne z ideałami chrześcijański­
mi. Jest z nimi zgodna nasza wal 
ka z wszelkiego rodzaju wyzy­
skiem, walka o sprawiedliwość 
społeczną i trwały pokój. Polity­
ka Watykanu godzi w interesy lu

jewództwa gdańskiego na uchwa­
łę Watykanu.

W imieniu nauczycielstwa za­
brała glos ob. Narudzka. Uchwala 
Watykanu — stwierdziła ona, — 
to dowód słabości reakcji. Uchwa 
la ta powzięta została, kiedy za­
wiodły wszystkie inne środki waiki 
z postępem. Ob. Narudzka przy­
pomina, że gdy w czasie wojny 
hitlerowcy, zamordowali 200 księży 
na Pomorzu, papież nie zagroził 
mordercom ekskomuniką, ale dziś, 
kiedy odbudowuje się w Polsce 
kościoły i katedry, kiedy dzieci w 
szkole uczą się religii, W.atykan 
rzuca na szalę w watce z obozem 
postępu groźbę kiątwy. Stwierdzam 
—- mówi ob. Narudzka — jako 
przedstawicielka ZNP, że postępo­
we nauczycielstwo woj. gdańskie­
go nie pozwoli,' by tak, jak to usi­
łują niektórzy księża, lekcje ręii- 
gii w szkolacli były wykorzystywa­
ne dla podburzania młodzieży prze­
ciwko Polsce Ludowej. Wychowa- 
niy nasze miode pokolenie wor.w 
woli papieża na budowniczych so­
cjalizmu.
Przed wojną nawoływa­
li do pracy w niedzielę
a dziś organizują »cudy«

Ob. Szpinek, przemawiający 
w imieniu chłopów przypomniał, 
jak przed wojną w okresie żniw 
księża nawoływali do pracy w 
niedzielę i święta na majątkach 
obszarniczych, „a dziś organizują 
cud lubelski, ażeby odciągnąć 
rolnika od pracy i siać zamęt w 
kraju“ .

Ob. Wojtowicz przytoczył cyfry 
wskazujące, jak reakcyjny kler 
pojmuje swe obowiązki wobec 
państwa. Podczas gdy chłopi woj. 
gdańskiego wpłacili do tej pory 
75 proc. podatku gruntowego i

i korzysta z licznych uprawnień 
niespotykanych w innych kra­
jach. Na tle tak'ego stosunku 
państwa do kościoła uchwałę Wa­
tykanu uważać musimy za wrogi 
akt polityczny zmierzający do 
podkopania jedności narodu w 
pracy dla państwa, piątego też 
Stronnictwo Pracy popiera w ca­
łej pełni oświadczenie Rządu RP.
200 tys. lirów na pomne 
dla jeńców niemieckich

Ob. Walerian opowiedział rad­
nym, jak polscy jeńcy wojenni 
zamknięci w niemieckich obozach 
uradowali się, kiedy doszła do 
nich wiadomość, że papież dał 200 
tys. lirów na pomoc dla jeńców 
wojennych. Rozczarowanie było 
tym okrutniejsze, gdy okazało się, 
że przeznaczył je dla przebywają­
cych w niewoli żołnierzy niemiec 
kich i włoskich.
Są księża wierni trady­
cjom Ściegiennego, Sto- 
jałowskiego i Kołłątaja

Radny Pawilkowski przemówił 
w imieniu 4p.000 młodzieży woj. 
gdańskiego zorganizowanej w 
ZMP, 50.000 młodzieży „SP“ i 
15.000 harcerzy stwierdzając, że 
młodzież woj, gdańskiego, która 
w oddziałach partyzanckich wal­
czyła o wolną Polskę, a dziś bu­
duje i uczy się budować swą lep­
szą przyszłość, nie ulęknie się 
watjrkańskich gróźb.

(Dokończenie na sir. 2)

Ludy świata pragną pokoju
i żądają ograniczenia zbrojeń 
Wysicrpienie delegata ZSRR w ONZ

N O W Y  J O R K  (P A P ). K o m ijn y m  dla każdego, że to w łaś- 
sja zb ro jeń  k la syczn ych  p rzy  1 n ie ' S tan y  Z jed n oczon e  sabotu- 
Ó N Z zaw iesiła  sw ą dzia łah  ją  spraw ę og ra n iczen ia  zbro- 
ńość, p rzy jm u ją c  8 g losa m i j jeń , dążąc do zrealizow ania  
p rzeciw k o 3 (Z S R R , U kraina i \ sw ej sza leń czej idei h egem on ii 
E g ip t) plan fran cu sk i, który
og ra n icza  su; do zb ierania  in ­
fo rm a c ji o silach  zb ro jn y ch  1 
u zb ro jen iu  k lasyczn ym  cz łon ­
ków  ONZ, nie rozw iązu ją c  w 
og ó le  zagadn ien ia  redu k cji 
zbrojeń .

Ja k  w iadom o, w iększość ąn- 
g lo  - am eryk ań sk a w radzie 
bezpieczeństw a, która prżed 
trzem a la ty  postan ow iła  po­
w ołać  do życia  k om isję  zbro;

św iatow ej.
N arody  d om a g a ją  się od 

O N Z ak^ji na rzecz utrw ale­
n ia  p ok o ju , żądają  zakazu bro 
ni a tom ow ej i og ran iczen ia  
zbro jeń , a nie czczych, oszu­
kańczych  d ek la ra cji o zau fa ­
niu m ięd zyn a rod ow ym  i p o ­
p ieran ia  a g resy w n ych  p lanów  
g ru p y  państw. W o b e c  braku 
u zgodn ion e j d ecy z ji w snra- 
w ie redu k cji z W o jen  i zakazu

jeń  k la syczn ych , dow iod ła  dal bron i a tom ow ej —  stw ierdza 
sza s w ą  dzia ła lnością , że n ie j w  k on k lu zji delegat radziecki 
p rag n ie  red u k cji zbro jeń  i w | — tzw. plan fran cu sk i nie ma 
zw iązku z tym  zaczęła saboto- j żadnego  pra k ty czn eg o  znacze-
w ać rezo lu cję  zgrom adzen ia  '11 i a. ____
o g ó ln e g o  oraz o g ra n ic z e n ia ' 
zb ro jeń  i sil zb ro jn ych .

k om isji wNa posiedzen iu
dniu  1 sierpn ia  br. zabrał g los 
przedstaw iciel Z S R R  Caraji- 
kin , k tó ry  poddał ostre j k ry ­
tyce tzw. plan fran cu sk i, ja k o  
zm ierza ją cy  w y łą czn ie  do zb ić 
ran ia in fo rm a c ji dla w yw iadu  
w ojsk ow ego .

D elega t radzieck i w skazuje, 
że plan fran cu sk i ogran icza  
ca ły  problem  red u k c ji zbro jeń  
i zakazu bron i a tom ow ej do 
p rob lem u  zb ieran ia  in form a ­
c ji w sp ra w ie  u zbro jen ia  typu  . 
k lasyczn ego , u s iłu ją c  przedsta ! ™ 
w ić  to ja k o  podstaw ę i tresc

Ponad 2,5 miliarda zł
na a k cję  socja lną
w górnictwie

Ogóina suma kredytów przewi­
dzianych w planie 6-ietnim na in­
westycje socjalne w przemyśle wę­
glowym wynosi 2.652.380 tys. zt. 
Kredyty przewidziane na inwestycje 
socjalne będą wzrastały i tak już 
w 1950 r. osiągną . sumę 342 mil. 
zł., czyli ó 29 milionów zł. więcej 
niż w roku bieżącym, zaś w 1955 
roku — 488.758 tys. zł., ezyii ok. 
55 proc. więcej niż w roku obec-

całe.i działalności w zakresie j nym. . .
redukcji zbrojeń. Jeśli opierać | Największą pozyJję . do jou.097 
się na faktach, a nie na goło- j Jys: Zł. stanowią kredyty przezna- 
słownyeh. propagandowych de czone na budowę 32 domow akcji 
klaraćjacii, to stanie się ja s -1 socjalnej.

du polskiego. Lud pracujący nie SFOR-u, kler posiadający na na-
da się zastraszyć. Buduje i budo­
wać będzie swoją ludową ojczyz­
nę w zupełnej zgodzie z religią 
w oparciu o sojusz robotniczo- 
chłopski wraz ze wszystkim; łudź 
mi postępu, wraz z kapłanami — 
patriotami i w ostrej walce prze­
ciwko całej rodzimej i zagranicz

szym terenie 7,5 tysięcy hekta­
rów gruntów wpłacił zaledwie 36 
proc. podatku i 7 proc. SFOR-u.

Ob. Chmielowski przemawia­
jący jako drugi przedstawiciel 
Stronnictwa Pracy wskazał na 
fakt, że kościół katolicki cieszy 
się w Polsce całkowitą swobodą

Titowscy zdrajcy prześladują w Jugosławii
uchodźców politycznych z Grecji
Oświadczenie Hamitetu Oentraineąa K P G

PARYŻ (PAP). Rozgłośnia wolnej Grecji nadała 
Komitetu Centralnego Komunistycznej Partii 'Grecji w
sunku kliki Tito do uchodźców i
Demokraci greccy — stwierdza 

deklaracja - -  którzy po zawarciu 
porozumienia w Varkizie w lutym 
1945 r. zbiegli przed terrorem i

Chiński siatek pasażerski
zbombardowany przez fregatę brytyjską
Kilkaset osób zginęło w falach Jang-Tse

PE K IN  (PAP). Agencja nowych Chin podała oświadcze­
nie dowódcy Armii Ludowej na froncie Czinkiang gen. 
Yuan - Czung - Sień w sprawie ucieczki zatrzymanej frega­
ty brytyjskiej „Ametyst”, która 24 kwietnia przedarła się w 
górę rzeki Jang - Tse - Kiang,bombardując pozycje Armii 
Ludowej.
„  t ,, 0 . odszkodowań za wyrządzone
Generał _ Yuan-Gzung-Siea 1 8traty. Na 3 dni przed uciecz- 

oswiadczył, ze „Ametysty zmu | |.ą (jAmetysta” dowódca floty
sił statek pasażerski „Kiang- 
łing”, który płynął w dół rze­
ki do osłaniania go przed po­
ciskami Armii Ludowej. Gdy 
oddziały Armii Ludowej wykry 
ly ucieczkę i wezwały statek j 
brytyjski do zatrzymania się, 
„Ametyst” zaczął ostrzeliwać j 
osłaniający go parowiec chiń- j 
ski, który stanął w płomie- 1 

niaeh i zatonął. Z kolei „Ame- 
tyst” zaczął ostrzeliwać łodzie 
ratunkowe, w których żołnie  ̂ [ 
rze armii chińskiej usiłowali: 
ratować tonących pasażerów I 
statku chińskiego „Klangling”, 
wskutek czego kilkuset pasaże | 
rów tego statkn zatonęło. | 

Gen. Yuan - Czung - Sień 
podał następnie, że władze 
brytyjskie ód dłuższego czasu 
prowadziły z przedstawiciela-1 
mi Armii Ludowej rokowania \ 

w sprawie zwolnienia „Am ety-! 
sta”. Władze chińskie uzależ-

_______ .. , piały. zwolnienie fregaty bry-
analfabetyzmem, za ( tyjskiej od wydania przez wła

brytyjskiej na Dalekim

W sch od zie  ad m ira ł Brincl prze 
sła ł depeszę, w  k tóre j stw ier­
dza, żte „Ametyst” wpłynął na i 
wody Jang - Tse - Kiangu, 
objęte działaniami wojennymi 
bez zezwolenia Armii Ludo-' 
wej, co wywołało całe „niepo­
rozumienie”. Admirał Brind 
nie przyznał jednak, że akcja 
„Ametysta” była przestępczą.

biblioteki, świetlice i domy ludo- i dze brytyjskie oświadczenia, 
we, należy nam się papieska kląt I potępiającego zbrodniczą ak- 
wa? Kobiety - Polski nie ulękną i cję „Ametysta” w dniu 20 
się gróźb papieża i jeszcze inten- j kwietnia br., oraz od zgody na 
sywojej sfcaaa do argpy, * rfisiasffl s  sprawię

Tow. Jan Osmański z majątku Braniewo, do niedawna był. 
karbowym, obeenie zarządza majątkiem. W okresie żniw sta 
nął do pracy wespół z robotnikami. A'a zdjęciu: tow. Osmań­

ski przy koszeniu pszenicy

dzieci greckich w Jugosławii.
prześladowaniem faszystów grec- 
kich do Jugosławii, są tam prze- 

I śladowani tak samo, jak wszyscy 
uczciwi komuniści. Klika Tilo usi­
łuje chwalić się zainteresowaniem, 
jakim rzekomo stale darzyła Wal­
kę narodów Grecji oraz przyjaz­
nym stosunkiem do uchodźców i 
dzieci greckich. W rzeczwistości 
jednak zainteresowanie, które Tito 
i jego klika wykazywali kiedykol­
wiek w stosunku do Macedonii 

'greckiej, wyrażało się w starym 
szowinistycznym marzeniu o jej 
aneksji.

Od samego początku — stwier­
dza deklaracja KC KPG — trak­
towali oni bratnią walkę Greków 
i Macedończyków przeciwko fa­
szyzmowi monarchistów greckich i 
jego cudzoziemskich opiekunów, ja­
ko przeszkodę w urzeczywistnieniu 
tych zaborczych planów i usiłowali 
wszelkimi sposobami osłabić ją. 
Dążyli oni do tego, by posiać nie­
nawiść między narodem macedoń­
skim i greckim, rzucając oszczer­
stwa na naród grecki, grecki ruch 
ludowo-demokratyczny i jego kie­
rownictwo; organizowali dezercję 
z armii demokratycznej.

W Jugosławii titowskiej — pod­
kreśla dalej deklaracja — z pomo­
cy i przyjaźni korzystają w rze­
czy samej tylko bezecni dezerterzy 
i zdrajcy narodu macedońskiego. 
Każdy Macedończyk, który kwe­
stionował słuszność polityki jugo­
słowiańskiej kliki rządzącej, każdy, 
kto oświadcza, że Stalin uratował 
ludzkość od faszystowskiej niewoli 
hitlerowskiej, wydawany jest jan­
czarom Rankowicza.

Deklaracja KC KPG podkreśla 
dalej, że tłtowcy zmuszają uchodź­
ców do pracy nad zwiększeniem 
produkcji żelaza i miedzi, których 
dostarczają Amerykanom i które 
przelewane są na armaty dla fa­
szystów greckich.

Titowcy nie uznają prawa tym­
czasowego rządu demokratycznego 
do decydowania w sprawach uchodź 
ców, dzieci i wszystkich obywatel 
greckich, którzy wyjechali do Ju­
gosławii.

oświadczenie 1 W zakończeniu deklaracja KC 
sprawie sto- KPG stwierdza: „Walczący naród 

i grecki orientuje się doskonale w 
I istotnym stanie rzeczy. Im bardziej 
I grzęzną judasze międzynarodowego 
i ruchu demokratycznego w bagnie 
zdrady, tym gwałtowniej atakują 
oni tych, którzy ich demaskują. 
Ale żadna demagogia i żadna obłu­
da nie pomogą im ukryć ich nik­
czemnej zdrady“.

Z całego świata
0 MANHEIM. W wyborach nowego 

burmistrza w Manheiraie, kandydat 
komunistycznej partii Niemiec, Er­
win Eckert otrzyma! 34.4 proc. odda­
nych głosów, mimo że jego kontrkan­
dydat popierany był przez wszystkie 
pozostałe partie. W «'tosunku do wybo 
rów w grudniu 1947 r.. głosy oddane 
na kandydata KPD wzrosły dwukrot­
nie

BUDAPESZT. Na Węgrzech doko- 
r no obniżki cen c.hleba. Jeden kilo­
gram «hleba kosztuje zamiast 2,G fo­
rinta — 1,6 forinta.
0 RZYM. Do Niemiec Zachodnich 

v /ybyli emisariusze Tito celem od­
bycia rozmów z szefami sztabu ame- 
rvkaûskiego. którzy dokonują obec­
nie inspekcji krajów, objętych pak- 
,<Tn atlantyckim.
0  NOWY JORK W Manhattan Cen- 

Ue w Nowym Jorku odbyła się aka­
demia poświęcona pamięci Georgi Dy 
mitrowa. Wśród mówców, przema­
wiających na akademii. znajdowali 
się przywódcy komunistycznej partii 
USA Dennis i Gates, którzy porów­
nali proces przywódców partii komu­
nistycznej USA z lipskim procesem 
o podpalenie Reichstagu.
0 BRUKSELA. Prasa belgijska do­

nosi o masowych redukcjach robot­
ników zatrudnionych w przemyśle 
metalowym. Dyrekcje większości hut 
stalowych, żelaznych, walcowni i fa­
bryk metalowych we wszystkich o- 
kręgach przemysłowych Belgii zapo­
wiedziały przejście na 5-dniowy ty­
dzień pracy.
0 PARYŻ. Gen. Revers zażądał 15 

miliardów franków na kontynuowa­
nie wojny w Indochinach. Suma ta 
ma pozwolić na przeprowadzenie „no­
wych operacji strategicznych“ Pro­
blem ten rozpatrzony będzie na jed- 

! nym z najbliższych posiedzeń Rady
| Ministrów.

0 ISTAMBUŁ. Komitet Krajowej 
Federacji Młodzieży Tureckiej posta- 

j nowił na nadzwyczajnym zebraniu 
przystąpić do Światowej Federacji 
Młodzieży Demokratycznej,
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Pożegnalny koncert
polskich muzyków w  Kijowie

MOSKWA. W Filharmonii 
kijowskiej odbył się pożegnał 
ny koncert muzyków polskich 
Szpinalskiego, Bacewiczówny 
i Hofmana z udziałem państ­
wowej kijowskiej orkiestry 
symfonicznej-

Tegoż dnia. przewodniczący 
komitetu do spraw sztuki przy 
Radzie Ministrów USRR — 
Paszezyn wydał przyjęcie na 
cześć przedstawicieli muzyki 
polskiej. Na przyjęci u obecni 
byli m. in.: przewodniczący 
WOKS-u Statke, wybitni pi­
sarze ukraińscy m. in.: Alek­
sander Kormejeznk , liczni 
przedstawiciele świata arty­
stycznego Ukrainy, oraz wice- 
konsul RP — Błoński.

147000 ro b o tn ikó w  ro lnych
brało udział w I etapie współzawodnictwa pracy
Wybitni przodownicy otrzymali odznaczenia

We współzawodnictwie pracy w rolnictwie w I etapie 
i braio udział 748 zespołów, reprezentujących 4.260 majątków 

PGR. Ogółem we współzawodnictwie pracy uczestniczyło 
146.809 robotników rolnych, w tym w ramach współzawodui 
ctwa zespołowego 141.300, indywidualnego zaś pcynad 5.000 ro 
hutników.
W czerwcu br. wojewódzkie 

komitety współzawodnictwa 
pracy dokonały podsumowa­
nia osiągnięć za okres ostat­
nich trzech kwartałów. Wyróż 
niono 150 majątków' i 31 zespo­
łów majątkowych 3.034 robot­
ników' rolnych uzyskało tytu-

75 tys. km bez remontu samochodu
przejechał kierowca Aleksander Celiński
Główny Komitet Współzawodnictwa 
Pracy przy Zarządzie Głównym 
Zw. Zaw. Prac. Przerh, Budowla­
nego nadał kierowcy Aieksandi owi 
Celińskiemu, zatrudnionemu w war­
sztatach mechanicznych 7\viązku 
tytuł przodownika pracy.

Tytuł ten otrzymał afc. Celiński 
za przebycie na samochodzie Ci­
troen Ñr H 77982 bez remontu 
75.0CO km.

Wysokie przekroczenie riorni wy­
dajności pracy samochodu spowo­
dowane jest przede Wszystkim sta­
ranną i niezwykle pieczołowitą 
konserwacją wozu, troską o nie- 
przefotsowanie Motoru i dbałością 
o właściwy stan urządzeń smarow­
niczych, czyli jest wyłączną zasłu-

Epilog zatonięcia s|s „A nna“
przed sądem

B. kpt. s/s „Anna“, Bycewicz, 
którego Izba Morska uznała win­
nym zatonięcia statku i pozbawiła 
prawa wykonywania zawodu, zo­
stał aresztowany z polecenia władz 
prokuratorskich. Przeciwko Buce- 
wiczowi sporządzony został akt 
oskarżenia.

Z całego kraiu
9 OLSZTYN. W ciągu lipca złowio­

no w rzekach i jeziorach woj olsz­
tyńskiego i białostockiego 3,8 ton ra­
ków, wykonując plan w 125 proc. 
Część złowionych raków wyeksporto­
wał no do Francji.
•  WROCŁAW'. W'ydział powiatowy 

w- Jaworze na Dolnym Siąsku mia­
nował na stanowisko technika drogo­
wego ob. Janinę Uciurkiewicz, byłą 
pracownicę fizyczną zarządu drogo­
wego. Jest to pierwsza kobieta na 
Dolnym Siąsku, zajmująca kierowni­
cze stanowisko w tej dziedzinie.

•  WARSZAWA. Pracownik Zakła­
dów Starachowickich, ob. Mieczysław 
Uzar, skonstruował specjalny suwak 
do automatycznego obliczania zarob­
ków,
9  OLSZTYN W Zjednoczeniu Ener­

getycznym Okręgu Mazurskiego zo­
stało wysuniętych na kierownicze 
stanowiska 62 robotników i monte­
rów, odznaczających się zdolnościami 
i sumiennym wykonywaniem swych 
obowiązków.

gą kierowcy ob. Aleksandra Celiń­
skiego.

Wynik pracy ob. ęeiińskiegc sta 
nowi nowy rękord w tej dziadzinie 
i jest przykładem właściwego sto­

sunku do własności społecznej.

ty przodowników pracy. 
Wśród przodowników znajdu­
je się 626 kobiet. Wybitnym, 
przodownikom pracy przyzna­
no 15 orderów „Sztandaru Pra 
c-y” I klasy i 14 orderów 
„Sztandaru Pracy” II klasy.

Przodujące we współzawod­
nictwie pracy zespoły mająt­
kowe zostały zradiofonizowa- 
rse. Wszystkie domy mieszkal­
ne robotników, należących do 
wyróżnionych zespołów oraz 
świetlice otrzymały głośniki 
radiowe. Inne zespoły wyróż­
nione we Współzawodnictwie 
pracy otrzymały adaptery z

zespołów urządzono dzieciniec. 
Na ogólnych zebraniach za­
łóg poszczególnych zespołów i 
majątków PGR, robotnicy roi 
ni postanowili jeszcze bardziej 
rozszerzyć współzawodnictwo 
pracy.

Drugi etap współzawodni­
ctwa robotnicy rolni rozpoczę; 
li pod hasłem: „kto prędzej i 
kto lepiej zbierze plony z ha”. 
Zfyycięski zespół II etapu 
współzawodnictwa pracy o- 
trzyma sztandar przechodni,

Głosy protestu i o f o H f z e M «
N I E C H  M I L C Z Y  T E N

który dawniej nie znalazł słowa w naszej obronie
Glos Robotniczy“ W' dn 31.

lipca zamieścił wypowiedź Se­
weryny Szmaglewskicj, znanej 
autorki książki „Rymy nad Bir 
kenau“ , w sprawie ostatniej u■

wówczas w Europie mogłyby go 
zainteresować choćby ze względu 
na ich etyczną stronę. Aie wierni 
czekający wówczas na rozpoczę­
cie przez najwyższe wiad :e ko­
ścielne moralnej ofensywy — cze

chwały Watykanu, w której czy ' jiap daremnie. Niechby dziś mil- . 
tamy: \ czaty te usta, które wówczas nie

(znalazły ani słowa w naszej o- 
Kiedy podczas minionej wojny bronie, ani słowa ku podniesieniu 

nad Europą dymiły krematoria ducha. Niechby dziś milczały, 
w hitlerowskich obozach koncen- miast wyrażać ubolewanie nad lo 
tracyjnych, papież .położył na sera „biednych“ , „pokrzywdzo- 
sWych ustach pieczęć milczenia, nych“ Niemców, miast powracać 
Gestem Piłata umył ręce o:i inge do polityki ze starym arsenałem 
rowania w sprawy polityki, acz- gróźb, których nie użyły wow-

ufundowany przez główną ko- kolwiek 
misje współzawodnictwa pra­
cy przy Zarządzie _ Głównym 
Zw. Zaw. Robotników i Praco­
wników Rolnych.

Na nagrody indywidualne i 
zespołowe we Współzawodni­
ctwie pracy w II etapie, _tj. w 
czasie żniw i podczas jesień 
nych Zasiewów, główny korni

wypadki dziejące się czas.

kompletami płyt, aparaty fil- tet współzawodnictwa, przezna 
mowę itp., w każdym z tych ' czył sumę 120 milionów' zł.

Polityka przy grobie Chrystusa
Żucie Warszawy“ w dniu 2 ściu ubierany jest co r k i, na 

sierpnia zamieszcza Ust trzech Wielkanoc, grób Chrystusa. Na- 
" . ' , • 7 . -\nrurh Vn wet dziewczynki ze szkoły po-wierzących i j^ci i j . j c J • ' wszechnej szepcą sobie w kolejce, 
toliczek, który podajemy w nie- ^  ub- any jest politycznie.
wielkim skrócie. i w  czasie wojny, gdy Niemcom
YV Warszawie, w kcserele Sw. z się żle powodzić w ZSKR,

Anny na Krakowskim Przedmie- gdy zaczęij odwrót i gdy dla po-

Groźby Watykanu nie zastraszą ludu pracującego
Plenarne posiedzenie Woj. Rady Narodowej w Gdańsku

Młodzież odtrąci wichrzycie­
li w sutannach, wiedząc, że 
jest wśród duchowieństwa wielu 
księży, którzy . pójdą wraz z nią, 
pomni tradycji księdza Ściegien­
nego, Stojałowskiego, Kołłątaja, 
i tych wszystkich duchownych 
katolickich, którzy zginęli za Pol­
skę w obozach koncentracyjnych.

W imieniu Okręgowej Rady 
Związków Zawodowych zabrał 
głos radny Sikora, który oświad­
czył, że w odpowiedzi na, groźbę 
papieską świat pracy woj. gdań­
skiego wzmoże swe wysiłki we 
wszelkich dziedzinach życia' gos­
podarczego, społecznego i politycz 
nego, że jeszcze silniej rozwijać 
będzie ruch współzawodnictwa 
pracy, racjonalizatorstwa i nowa 
torstwa, że zaostrzy swą czujność 
na wszelkie przejawy i próby sabo 
tażu i szkodnictwa. Ofiarna pra­
ca i wysiłek w budowaniu pod­
staw socjalizmu, pogłębiania soju 
szu robotniczo-chłopskiego i za­
cieśnianie więzów braterstwa mię 
dzy klasą robotniczą a inteligen­
cją pracującą, wzmacnianie jed­
ności narodu w walce przeciwko 
wszystkim siłom wstecznym, a 
m. in. rozpolitykowanemu klero­
wi — będzie odpowiedzią mas 
pracujących Woj. gdańskiego na 
uchwałę Watykanu.

Ob. Skoneczny wskazał, że groź 
ba papieża godzi w nasze poczu­
cie sprawiedliwości, gdyż nigdy 
papież nie zagroził klątwą ludobój 
com i zbrodniarzom hitlerowskim, 
natomiast groźba ta spotkała pra 
cujący pokojowo nad zagojeniem

(Pokończenie ze str. I-ej)
ran wojennych naród polski. Na­
ruszona została również nasza du 
ma narodowa, która nie pozwoli, 
byśmy tolerować mieli wtrącanie 
się obcych i wrogich nam czynni 
ków w nasze wewnętrzne sprawy 
społeczne i polityczne.

W imieniu Stronnictwa Ludowe 
go radny Baczewski stwierdził, 
źe radykalny ruch ludowy widzi 
w ostatnim' wystąpieniu papieża 
Piusa XII jeden z wyrazów wro­
giej polityki Watykanu wobec 
wszystkiego co postępowe. Stron­
nictwo Ludowe stwierdza, że po­
dejmie najwyższe wysiłki dla 
zwiększenia wydajności gospodar 
ki na wsi i przeciwstawienia się 
próbom siania zamętu, zmierzają 
cym do osłabienia siły i jedności 
Polski Ludowej.

Kurator Okręgu Śzkolnegd
Gdańskiego, radny Błasiński.
stwierdził, że na podstawie obo­
wiązującego. w 1939 roku konkor 
datu nie wolno było Watykanowi

ustalać granic diecezji w Polsce, 
w taki sposób, by część naszego 
terytorium włączona oyła w gra­
nice diecezji niemieckich. Aie ten 
konkordat został przez papieża 
przekreślony natychmiast po l.łęs 
ce Polski w 1939 r. Zagłębie Dą­
browskie, Pomorze i Śląsk zosta­
ły niezwłocznie włączone do die­
cezji niemieckich. Do Warszawy 
pisał Watykan -v czasie okupacji 
,, W arschau—-General Gouverne­
ment“ , ale jeszcze długo po woj­
nie listy do Wrocławia były przez 
Watykan adresowane „Breslau“ . 
To zestawienie charakteryzuje 
stosunek papieża To ’olaków i 
Niemców.

Po przemówieniach tow. Mar­
czewskiego i tow. .Dudy-Dziewie- 
rza, którzy zamykając dyskusję 
stwierdzili całkowitą jednomyśl­
ność wszystkich radnych w spra­
wić oświadczenia rządu,Wojewódz 
ka Rada Narodowa powzięła u- 
chwałę, w której czytamy m. in.:

ratowania swojej sytuacji „odkry­
li“ urządzony przez s.ebie Katyń 
i rozpoczęli wściekłą propagandę 

; przeciwko ZSRR — żeby biednym 
j niemczyskom pomóc w tr j propa 
gandzie, w kościele Sw. Anny u- 
brano grób Chrystusa na tle roz­
kopanych mogił katyńskich. Choć 

,, , . „ i ... można było ubrać grób chociażby
listycznych podzegaezy^y ^ Jl i na tle 50-,iu powieszonych na bal
nych i tym samym 
atak na całość granic i poko­
jowy rozwój naszej ojczyzny.

N a, terenie województwa

konach przy ul. Leszno. I podob­
nego tła nie zabrakłoby w cza­
sie całej okupacji. Chrystus nie

gdańskiego miały i nadal , n u - , obraz łby się, b j to była prawto, 
ią miejsce wypadki stwierdza- którą widziała cała Warszawa. A- 
jąee. że reakcyjna część kleru | 'c tego celowo me ziobiono. 
występuje jawnie i z ukrycia ; w  1945 roku grób Chrystusa u-

, i.„ jjrano na tle ciężko okratowane-

Społeczeństwo Wybrzeża 
solidaryzuje się z oświadczeniem rzędu

Uchwała Watykanu, grożą­
ca ekskomuniką zwolennikom 
ruchu robotniczego oraz 
wszystkim, którzy . wspólpra_ 
en ją 'z  nim w walec o pokój i 
postęp, jest posunięciem, któ­
re szczególnie w Polsce i kra-

akcji i nastrojów wrogich ma­
som pracującym drogą jawne­
go krępowania wolności sumie 
nia, groźbą represji religij; 
nych* sprzecznych z zasadami 
wiary. Tego rodzaju oburzają­
ce posunięcie podyktowane

przeciw Polsce Ludowej, łą 
cząc się z niedobitkami reak­
cji, sabotażystami' i dywersan- 
t-ami. Dowodzą tego takie  ̂fak­
ty, jak istnienie do dziś po­
działu diecezjalnego, który po­
krywa się z hańbiącymi gra­
nicami przedwojennymi, odpo­
wiadającymi interesom impe­
rialistycznych Niemiec; jak 
całokształt działalności ks. 
Nagórskiego z Tczewa, truci­
ciela dusz młodzieży i Wiele 
innych.

Gdańska Wojewódzka Rada 
Narodowa solidaryzuje się cał 
kowieie ze stanowiskiem Rzą

go okna węziennego Wtedy wła 
śnie, kiedy dopiero co pękły oko­
wy, które więziły całą Polskę W 
następnych latach próbowano 
szczuć przeciwko partiom robot­
niczym, przeciwko wszystkiemu, 
co się w Polsce robi,•przeciwko 
ZSRR i wyrażano nafzieę ra 
wojnę.

W ostatnim roku (t.j. w roku 
1949), przedstawiono krzyż czar­
ny, wymizerowany, niedbale 
wsparty o głaz — blok kamien­
ny, przedstawiający niby codzien 

| ność dzisiejszą. 2e niby w Po sce 
jest z piedestałudu w sprawie .uchwały Waty- | £ « * ścf  J u k o n y  caddenno-

spoleczeJstwo¿a Wybrzeża’ po- ! ś c>  Gwoździe, wyjęte z_rąk i nóg 
trafi się oprzeć atakom na

lach demokracji ludowej ma i jest przez politycznych moco 
iia celu mobilizowanie sił re- dawców Watykanu imperia

„Pospólstwo winno ¿yó w pokorze i posłuchu"
Polityka Watykanu od Piusa VI-do Piusa XII

Stara, zardzewiała i stępiona 
broń ekskomuniki nie jest już od 
dawna dowodem siły Watykanu. 
Jest dowodem jego słabości. Od 
przeszło półtora wieku, co jakiś 
czas, woła się pod adresem sił 
postępu — „anathema sit“ (niech 
będzie wyklęty) i od przeszło pół­
tora wieku wołanie to zawsze 
przychodzi za późno. Zawsze roz­
lega się wtedy, kiedy siły postę­
pu już zwyciężyły. I zawsze ten 
głos jest dowodem słabości w 
w walce z nową myślą. Jest tym 
ostatecznym środkiem, który się 
stosuje wtedy, kiedy inne nie po- 

1 mogły; Zawsze jest rozpaczliwą 
i bezskuteczną próbą ochrony i— 
nie interesów religii, ale doczes­
nych interesów politycznych.

Pierwszy raz w nowej erąe 
dziejów usłyszeliśmy go 29 marca 
1790 r. Pius VI potępił mieszczań­
ską rewolucję francuską , — ale 
nie w tym, ćo w niej było kapi- 
talistyczno - mieszczańskim, lecz 
w tym, co w niej było ogólno - 
ludzkim i postępowym. Potępił

munizmu i socjalizmu“ . Nie trze­
ba było roku od pojawienia się 
„Manifestu Komunistycznego“, 
nie trzeba było roku od pierw­
szych proletariackich barykad w 
Paryżu, by Watykan, tam właśnie 
zauważył największe niebezpie­
czeństwo dla starego porządku i 
systemu, opartego na odwiecznej 
krzywdzie. I tenże Pius IX w 
swym ..Syllabusie“ ujął W 80 punk 
tów „główne herezje wieku“ , i 
zamknął ich' przegląd ptwierdze- 
niem, że ekskomunice podlega 
każdy, kto by twierdził, „iż papież 
rzymski powinien i może pogo­
dzić się i porozumieć z postępem, 
liberalizmem i cywilizacją współ­
czesną“, Zamknął w ten sposób, 
ujął w jedną całość całą dotych­
czasową walkę Watykanu z po­
stępem.

Qd rewolucji francuskiej roku 
1789 do wstąpienia na tron pa­
pieski .Leona XII w r. 1878, eks­
komuniki papieskie zwrócone są 
przeciw rewolucjom burżuazyj- 
nym. Jeśli jednak szukać wspól-

Deklarację Praw Człowieka i O- i nej cechy polityki Watykanu z
bywatela, uznał za szczególnie 
groźną herezję zasadę, iż „nieka­
tolicy mogą piastować urzędy sa­
morządowe, państwowe i wojsko­
we“.

Drugi raz usłyszeliśmy go 15 
sierpnia 1832 r. — po usunięciu 
resztek absolutyzmu i feudali- 
zmu we Francji. Po rewolucjach 
roku 1830 Grzegorz XVI objął 
ekskomuniką wyznawców ,ttej 
fałszywej i absurdalnej zasady, a 
raczej tego obłędu: Wolności su­
mienia, wolności Opinii, wolności 
prasy“.

Po raz trzeci usłyszeliśmy go 8 
grudnia 1849 r. Pius IX potępia 
„te doktryny zwyrodnienia i ten 
system, który używając słów rów 
noiei i wolności, rozszerza wśród 
ludu niebezDteezne wynalazki ko­

lej epoki i z epoki późniejszej 
gdy głównym wrogiem stanie Się 
ruch robotniczy, to nie trudno ją 
znaleźć. Wrogiem jest postęp, wro 
giem jest równość i wolność czło­
wieka. Na -¡różno szukalibyśmy w 
tym pierwszym okresie, okresie 
walki Watykanu z tym, co Pius 
IX określał jako „cywilizację 
współczesną“ — walki z ujemny­
mi stronami rewolucji mieszczań­
skich, Walki Z kapitalizmem, wal 
ki z wyzyskiem, walki Z krzywdą 
proletariatu, potępienia kapitali-

choć jak długo panuje ustrój ka­
pitalistyczny — równość jest tył 
ko frazesem bez treści — ale sam 
ten frazes jest dla papiestwa nie 
bezpieczeństwem. Potępia wol­
ność — choć jej nie ma, jak dłu­
go trwa ustrój kapitalistyczny— 
ale samo słbwo „wolność“ jest dla 
władców Watykanu „obłędem“— 
zwłaszcza jeśli się odnosi do wol 
ności sumienia (to słowo „obłęd“ 
powtórzył właśnie w tym związ­
ku ża Grzegorzem XVI — Pius 
IX). Watykan godzi się na no­
we formy wyzysku klasowego, 
nie godzi się' jednak z tym wszyst 
kim, co klasom wyzyskiwanym 
dawało oręż w walce o wyzwole­
nie.

Leon XIII zaczął nowy okres 
walki z ruchem robotniczym. Mie 
szczaństwo w miarę, jak się sta­
wało reakcyjnym, w miarę, jak 
przestawało być postępowym, 
przestawało być wrogiem. Leon 
XIII, jakże niesłusznie przez dzia 
laczy chrzeicijańsko-społccznych 
zwany „papieżem robotników" o- 
tworzył okres walki Watykanu 
przeciw próbom wyzwolenia pro­
letariatu — już przed nim były 
zapowiedzi tej wałki, on uczynił 
z hiej jednak główny cel swej 
działalności. Ten „papież robot­
ników“ nigdy nie potępił kapita­
lizmu jako takiego, „kapitalizm 
Sam w sobie nie jest zły" — po­
wiedział w encyklice, stanowiącej 
jego — i Watykanu do dziś dnia 
—program w kwestii robotniczej.

W miarę, jak mieszczaństwo 
przestawało być czynnikiem po­
stępu — otrzymujemy w miejsce 
sojuszu Watykanu z feućłalizmem

czy choćby jego najjaskraw i przeciw mieszczaństwu — sojusz
szych postaci. Tego Watykan nie 
potępia. Krzywdy i wyzysku kla­
sowego nie widzi.

Potępia właśnie to 1 tylko to, 
co w rewolucjach burżuazyjnych 
jest postępem, potępia równość—

Watykanu, feudąlUmu i burżua- 
zji, przeciw jednej już sile postę­
powej — ruchowi robotniczemu. 
Nic zaś lepiej nie uzmysławia 
tej nowej, antypostępowej koali­
cji, jak fakt. iż ten sam papież—

Leon XIII — który pierwszy weź 
wał katolików francuskich pO 
godzenia się z burżuazyjną już i 
reakcyjną republiką, rozpoczął 
równocześnie długi, do dziś dnia 
trwający szereg papieży Walczą­
cych z klasą robotniczą i sprawie 
dliwością społeczną.

Encyklika Leona XIII, poświę­
cona rzekomo sprawie poprawy lo 
su proletariatu, nie jest niczym 
innym, jak wezwaniem kapitali­
stycznego państwa, by wzmocniło 
swe rćpresje wobec ruchów prole 
tariackich.Czymże innym bowiem 
są jej słowa: „wobec rozpasanej 
chciwości bardzo potrzeba utrzy­
mywać gmin (masy ludowe są 
dla Watykanu „gminem“, pospól­
stwem) w karbach obowiązku“ .

Wszystkie słowa o „moralnych“ 
obowiązkach właścicieli wobec 
pracowników, są tylko mistyfika­
cją wobec podstawowej tezy — 
że państwo winno przy pomocy 
przymusu uniemożliwiać jakiekol 
wiek targnięcia się na własność 
kapitalistyczną i że państwu nic 
wolno wymuszać na kapitalistach 
by spełniali .wobec proletariuszy 
to, co Watykan nazywa „obowiąz 
kiem miłości“ .

Toteż oczywistą konsekwencją 
takiego programu musi być wal­
ka z ustrojem sprawiedliwości 
społecznej.

Ogłoszona przez Watykan gro" 
ba ekskomuniki w stosunku do 
członków, ł Sympatyków partii ko 
munistycznych i robotniczych nie 
jest czymś nowym, tak jak nie 
jest czymś nowym walka Waty­
kanu z postępem. Zdaniem Waty 
leanu—należy wierzyć za Leonem 
XIII, iż „trzeba utrzymywać 
gmin W karbach obowiązku“ i dla 
tego musi być potępiony — zno­
wu zdaniem Watykanu — ten u- 
strój, w którym „gmin" waży się 
rządzić państwem.

Konstanty Grsybowskl

suwerenność naszej Ojczyzny-
Gdańska Wojewódzka Rada 

Narodowa wzywa całe społe­
czeństwo do zdecydowanego 
przeciwstawienia się próbom 
rozbicia naszej jedności przez 
reakcyjną część hierarchii ko­
ścielnej i kleru na Wybrzeżu.

GWRN w imieniu spoleczeń 
stwa stwierdza, że jedyną od­
powiedzią na uchwalę Waty­
kanu tych duchownych Wy; 
brzeża, którzy chcą pozostać 
wierni interesom Narodu Pol j 
skiego, może być spokojna, | 
działalność religijna przy ró- j 
wnoczesnym _ odcięciu się od 
wszelkiej działalności politycz 
nej na szkodę mas pracują­
cych Wybrzeża.

W ostrej walce przeciwko 
atakom reakcji zrealizujemy 
6-letni plan budowy fundameu 
tów socjalizmu, który w na­
szym województwie jest pla­
nem rozwoju portów i gospo­
darki morskiej, planem popra­
wy bytu najszerszych _ mas 
ludności, w tym ludności ka­
szubskiej.

GWRN wzywa społeczeń­
stwo do zwiększenia w odpo­
wiedzi Watykanowi, wysiłków 
W produkcji i komunikacji, w 
gospodarce morskiej i rolni; 
dwie, w dziedzinie oświaty i 
kultury.

Chrystusa, wbito w ziemię, obok 
nich leżał młot. Jeszcze rek temu 
reakcyjna część k’.eru polskiego 
nie myślała, że trzeba się będzie 
uciekać do cudów, aby przeszko­
dzić wierzącym w pracy dla kra­
ju. Wszystko to robiono przy gro 
bie Chrystusa, nadużywając reli­
gii _ j to Wszystko zawiodło.

My wierzymy, że wolą Bożą by 
ło i jest, by nareszcie lud polski 
miał coś do powiedzenia u siebie 
w kraju. Przeciwko takiej woli 
nikt nie ma prawa srezuć.

My czcimy i czcić będziemy ka­
płanów, ale takich, którzy są z łu 
dem, którzy jak Chrystus siużą 
Bogu i ludowi, a nie możnym te­
go świata.

My czcimy Rząd Polski za to, 
że szczerze pragnie oświaty wszy 
stkich ludzi, że oświatę tę udo­
stępnił wszystkim, dia których do 
tąd nie była dostępna.

Jesteśmy wierzącymi katoliczka 
mi, ale widząc i słysząc to szczu­
cie — milczeć nie możemy. To 
szczucie nic nie pomoże. Pol­
ska będzie corrz piękniejsza i spra 
wiediiwa. Będzie matką dobrą dla 
każdego swego dziecka. Lud Pol­
ski nic dopuści, aby kiedykolwiek 
w Polsce miał powstać rząd, któ 
ry by go znowu krzywdził.

VmmmSmtàiw

Bawiąca w Polsce grupa 50 chłopów bułgarskich, przybyłych 
ua wczasy di Sp ty. o bywa obecnie wycieczkę py Polsce, 
zapoznając się z osiągnięciami polskiej gospodarki rolnej. 
Podczas swego pobytu na Dolnym Śląsku goście zwiedzili Pań  
siwo we Gospodarstwa Rolne oraz złożyli wieniec na cmenta­

rzu żołnierzu radzieckich we Wrocławiu
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Planowanie w handlu uspołecznionym
zapewni sprawne zaopatrzenie świata pracy

W okresie realizacji planu 3-let- ■ będą uzgodnione pomiędzy zainte- 
niego, planowanie gospodarcze skon j resowanymi instytucjami i następ-
centrowane byio przede wszystkim 
w dziedzinie produkcji, natomiast 
w dziedzinie handlu objęło lyiktr 
placówki aparatu rozdzielczego, 
państwowego i spółdzielczego, 
przy czym główny nacisk zostai 
położony na planowe rozmieszcze­
nie punktów sprzedaży hurtowej 
i detaucznej.

W 6-letnim planie gospodarczym 
uwzględnione zostaną przede 
wszystkim potrzeby szerokich mas 
konsumentów. Już obecnie na te­
renie Wybrzeża prawie 40 centrai 
handlowych pracuje nad przygoto­
waniem projektów planów skupu, 
zaopatrzenia i zbytu. Związane z 
rolnictwem i branżą spożywczą 
centrale państwowe i spółdzielcze 
opracowują plany w dwóch kie­
runkach *— skupu produktów rol­
niczych od producenta i rozprowa­
dzenia artykułów spożywczych 
wśród mieszkańców miast. Centra­
le przemysłowe przygotowują za­
sadniczo tylko plany zaopatrzenia 
i zbytu. /

Planowanie w handlu uspołecz­
nionym będzie wynikiem dokład­
nych obserwacji i studiów nad po­
trzebami konsumpcyjnymi ludności 
miejskiej 1 wiejskiej z uwzględnie­
niem charakterystycznych potrzeb 
Wybrzeża.

Ustalone przez poszczególne cen 
trale piany zaopatrzenia i zbytu

nie po przepracowaniu przez Wo­
jewódzki Wydział Handlu przekaza­
ne do Ministerstwa Handiu We­
wnętrznego. Plany te poddane zo­
staną analizie ze strony Rad Na­
rodowych. Jednocześnie centrale 
branżowe prześlą projekty planów 
swoim organizacjom nadrzędnym. 
Zastosowanie podwójnego pionu w 
kontroli zapewni realność zamie­
rzeń gospodarczych.

Według stów ministra Handlu 
Wewnętrznego, tow. Dietricha, pla­
nowanie w handlu musi być źród­
łowe i wszechstronne, musi nawet 
obejmować artykuły dotychczas lek 
ceważone, jak. np. sznurowadła, 
gdyż niedopatrzenie w którejkol­
wiek dziedzinie może powodować 
bardzo poważne perturbacje go­
spodarcze i chwilowe braki — do 
chwili skorygowania planów przez 
czynniki centralne.

Państwowa Komisja Planowania 
Gospodarczego będzie mogła prze­
prowadzić korektę planów przemy­
słowych i dostosowanie produkcji

267,6 proc.normy
wykonał dźwigowy

Edward Szczepaniak
Dźwigowi naszych portów, u- 

czestniczący we wspólzawodnic 
twie pracy, uzyskują wciąż lep­
sze osiągnięcia przy przeladun- 

j ku towarów masowych i drob­
nicy. W dniu 3 bm. dźwigowy 
Gdańskiego Urzędu Morskiego 
Edward Szczepaniak, pracujący 
na 7-tonowym dźwigu ustawio­
nym na Dworcu Wiślanym prze 
■¡lądowa! w ciągu 5 godzin 562 
tony fosfatów. Dźwigowy wy­
konał w ten sposób 267,6 proc. 
normy.

Obniżka cen owocom i warzy w

Wyłowiono zwłoki
marynarza s|s „Anna“

W dniu 2 bm. załoga .g/s „Bar­
bara“ wyłowiła z morza zwłoki 
Konrada Góreckiego — maryna­
rza s/s „Anna“, który utonął w 
czasie awarii tego statku. .Zwłoki 
przewieziono do prosektorium.

Dzielnica portowa
powinna otrzymać
jadłodajnię spółdzielczą

Od dwóch już prawie miesięcy 
ul. Portowa w Gdyni, położona 
w najruchliwszej dzielnicy mia­
sta, pozbawiona jest całkowicie 
jadłodajni, w której ludzie pracy 
mogliby zjeść gorący obiad, 
względnie wypić herbatę, czy 
kawę. Stanowi to poważną nie­
dogodność dla licznych rzesz pra 
cowników organizacji związko­
wych, różnych instytucji i przed 
siębiorstw, żeglugowych, skupio­
nych na tym terenie.

Spółdzielnia „Zgoda“ nie po­
winna „spoczywać na ławrach“ 
po uruchomieniu jednej restau­
racji spółdzielczej w mieście, 
— sieć ich należy rozszerzyć tak, 
ażeby zaspokoić potrzeby w.szyst 
kich robotników i pracowników. 
Na ulicy Portowej ihożna z po­
wodzeniem uruchomić gospodę 
spółdzielczą, ponieważ istnieją 
tam lokale po zamkniętych re­
stauracjach prywatnych.

(Lem.).

Na targach i W sklepach 
miast portowych, pojawia się 
ostatnio coraz więcej Warzyw 
i owoców. Jeszcze do ubiegłe­
go tygodnia cena wielu wa­
rzyw utrzymywała się na wy­
sokim poziomie, ale już w bie­
żącym tygodniu można było 
zaobserwować dużą tendencję, 
zniżkową. W  najbliższym cza­
sie należy się spodziewać dal­
szej zniżki cen, szczególnie nft 
niektóre gatunki warzyw.

Drogie są w dalszym ciągu, 
pomidory, za które kupcy żą­
dają od 250 zł. (we Wrzeszczu) 
do 360 zł. (w Sopocie).

Hurtowy rynek owoców i 
warzyw kształtuje się w Głdań 
sku następująco:

Za jabłka I gatunku płaco­
no w ub. tygodniu 70 zł. obec­
nie zaś 65 zł. Drugi natomiast 
gatunek jabłek jest o 20 zł.

'Gruszki spadły w cenie hur­
towej o 30 zł. i obecnie płaci 
się 50 — 60 zł. za gatunki nie­
szlachetne., za śliwki, jak ren- 
klody i „jerozoliinki” płacono 
w ub. tygodniu 180 zł., obecnie 
płaci się tylko 130 zł. Wydat­
nie spadła cena moreli, gdyż 
w końcu lipea żądano za nie 
w Rejonowej Spółdzielni O- 
grodniczej 220 zł., w sobotę 180 
zł., a obecnie już 120 zł. Za wiś­
nie płaci się 47 zł. za kilogram.

Jeśli chodzi o warzywa, to 
najlepiej przedstawia  ̂się sy­
tuacja z kapustą, której w 
tym roku mamy nadmiar. Naj 
lepszy gatunek kosztuje w 
hurcie 14 zł., lecz w najbliż­
szych dniach cena spadnie 
prawdopodobnie do 12 zł. Brak 
jest w dalszym ciągu cebuli, 
która kosztuje w hurcie 25 zł. 
kg. Cena ta będzie się utrzy- ( 
mywać jeszcze jakiś .czas. j 
Wzrosła cena ogórków

muje się natomiast cena kala; 
fiorów — 35 zł. za I gatunek i 
marchwi — 20 zł. Popularne 
w każdym domu ziemniaki, 
spadły ostatnio w cenie, do 16 
zl. za kg.

Znaznaczyć należy, że dzien­
ne zapotrzebowanie „Trójmia­
sta” wynosi 50 ton warzyw i 
20 ton owoców, które sprowa­
dzane są przez Rej. Spółdz. 
Ogrodniczą z terenu woj. gdań 
skiego, poznańskiego (ziemnia 
ki), warszawskiego i łódzkie­
go (owoce i Warzywa). (Ork)

i sprzedaży do potrzeb sezono­
wych.

W okresie 6-ció!etnim począwszy 
od 1950 roku, w ramy planowej 
gospodarki ujęta zostanie również 
produkcja prywatnej gospodarki 
drobnotowarowej i spółdzielczości 
pracy. W większym, niż dotych­
czas stopniu uczestniczyć będzie w 
pokrywaniu zapotrzebowań rynku 
przemysł miejscowy, który obecnie 
staje się ważnym czynnikiem, uzu­
pełniający!,i przemysł kluczowy.

Równocześnie z planowaniem sku 
pu, zaopatrzenia i zbytu, centrale 
gospodarcze przygotowują schema­
ty organizacyjne sieci punktów 
handlowych, przy czym w roku 
przyszłym przede wszysikńn zor­
ganizowane zostaną placówki han­
diu hurtowego i słyjpu oraz sieć 
detadcznych sklepów spółdzielczych 
i PCH w ośrodkach robotniczych. 
Realizacja tego ważnego postulatu 
zaopatrywania mas pracujących 
bezpośrednio w dzielnicach robotni­
czych nakłada r.a zainteresowane 
jednostki organizacyjne również 
obowiązek przygotowania planów 
inwestycyjnych dla sklepów wzor­
cowych i rozdzielczych.

W roku przyszłym masy pracu­
jące będą zaopatrywane sprawniej, 
w lepsze towary, o bogatszym 
wachlarzu asortymentów, co po­
zwoli na całkowite zaspokojenie 
upodobań indywidualnych. Wybrzeże 
nokryje się w niedługim już cza­
sie siecią nowoczesnych sklepów 
uspołecznionych, które usuną 
wszystkie dotychczasowe braki w 
zaopatrzeniu. (W)

Na Żuławach dźwięczą kosy. Tow. Stanisław Drozdzik, pa­
lacz z parowozowni Gdańsk— Południe, pomaga w żniwach 
na Żuławach, w majątku Nowo, Cerkiew. Nosa w niewpr aw- 
nych trochę rękach, wytępiła się, trzeba ją naostrzyć. Ale i 
do tego potrzeba również pewnej wprawy. Na zdjęciu — 

tow Droidzik ostrzy kosę

Przez kursy dokształcania zawodowego 
do usprawnienia przeładunków portowych

Mieszkańcy sami muszą dbać 
o estetyczny wygląd miasta

Z dotychczasowej praktyki wy­
nika, że niejednokrotnie prawi­
dłowy przebieg pracy portów był 
hamowany nieżyciowymi zarzą­
dzeniami instytucji i central han­
dlu zagranicznego, których praco­
wnicy nie posiadali odpowiednich 
wiadomości fachowych. Celem za 
radzenia temu stanowi rzeczy 
Ministerstwo Handlu Zagranicz­
nego zapoczątkowało szeroką ak­
cję Szkoleniową.

Dnia 3. bm. w gmachu Państwo 
wej Szkoły Morskiej w Gdyni 
rozpoczął się kurs techniki han­
dlu morskiego, zorganizowany 
przez Centralę Transportów Mor 
skich. Szkoleniem zostało obję­
tych ok. 70 pracowników z kie­
rowniczego aktywu central han­
dlu zagranicznego, Czas trwania 
kursu przewidziany jest na 10 I 
dni, przy czym oprócz wykładów i 
teoretycznych przewiduje się rów 

utrzy-, nież zajęcia praktyczne.
Rozkład dnia obejmuje rano 3 , 

które : godziny wykładów, następnie 4 j

Gdynia posiada dotąd małą 
. ilość zieleni, dlatego też troską 
każdego mieszkańca powinna być 

| Ochrona drzewostanu i trawni­
ków.
. Tymczasem wypadki niszczenia 
zieleni, łamania gałęzi i wypasa­
nia trawników są zjawiskiem 
codziennym. Najlepszym tego 
przykładem jest dasek na zbo­
czach Kamiennej Góry, zdewas­
towany poważnie przez działania 
wojenne i niszczony obecnie przez 
ludzi i stada kóz. Czyż trzeba 
specjalnie podkreślać, że lasek 
ten znajduje się w sąsiedztwie

po południu 4 godziny wykładów.
Przewidywane wykłady obejmują 
następujące tematy: planowanie 
obrotu handlu zagranicznego i 
przerzutu masy towarowej przez 
porty, organizację portów, orga­
nizację żeglugi, maklerstwo okrę­
towe, prawo morskie itd. Wykła­
dowcami są wybitni specjaliści 
w dziedzinie, gospodarki morskiej.
W pierwszym dniu zajęć po po- PJacu Grunwaldzkiego — miej-

Zarząd m. Gdyni, wkłada wieli 
troski i środków w utrzymanie 
drzewostanu i zieleńców, ale na 
nic będą jego wysiłki, gdy sama 
ludność nie wykaże troski o es­
tetyczny wygląd miasta. (Lem.).

TLeairy

Witaniu uczestników kursu przez 
naczelnego dyrektora CTM, wy­
kład inauguracyjny wygłosił dyr. 
Krynicki, omawiając znaczenie 
kUrsów dokształcających.

sca masowych uroczystości w  
czasie obchodów narodowych i 
z tego choćby względu powinien 
być otoczony szczególną : opieką 
mieszkańców tej dzielnicy.

240 domów mieszkalnych
wyremontuje Gdynia z kredytów Rady Państwa

Na ostatnim posiedzeniu ko- wyremontowany, jest miesz- 
mitetu Lokalnego Funduszu kalny blok robotniczy na Gra- 
Gospodarki Mieszkaniowej w bówku przy ul. Gdyńskich lvo- 
Gdyni dokonano rozdziału 591 synierów 91 — 99. Na roboty

„ s k o c z y ł y ”  z '40 na 50 zli Utrzy godziny zajęć praktycznych oraz i ? £  L n il“  L P rL lę tiT k o sz t ro

Tragiczny wypadek samochodowy
na szosie pod Oliwą

Kroniki milicyjne notują ostat­
nio wiele wypadków spowodowa­
nych tzw, „kawalerską“ jazdą

warunków bytu 
i pracowników

* " * * » ■ * * : »  
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kierowców pojazdów mechanicz­
nych.

W Oliwie miał miejsce nowy 
wypadek, który pociągnął za so­
bą śmierć motocyklisty i zranie­
nie kierowcy samochodu. Jadący 
nieprzepisowo motocyklista Cy­
bulski z Orłowa, wpadł na ulicy 
Grunwaldzkiej na samochód, roz­
bijając zupełnie motocykl i po- I 
nosząc śmierć na miejscu. Szofer 
samochodu odniósł poważne rany 
i odwieziony został do Akademii 
Lekarskiej. Samochód został roz­
bity.

Nie jest to pierwszy wypadek 
na tej szosie. Apelujemy ponow­
nie pod adresem milicji, by ukró­
ciła nłebiezpieczne harce kierow­
ców, grożące życiu przechodniów.

munałnych 
robotników 
gdyńskich.

Zgodnie z otrzymanymi in­
strukcjami, Komitet przezna­
czył: 45 mil. zł. na remonty 
większych domów mieszkal­
nych. 5 mil. zł. — na naprawę 
instalacji wodociągowych i ha 
nałizacyjnych, 7 mil, zł. — na 
roboty drogowe oraz 2 mil. zl 
na remonty ośrodków zdrowia.

Według projektów Wydzia­
łu Technicznego Zarządu Miej 
skiego kwota 45 mil zł. ma być 
zużyta na remont ok. 240 bu­
dynków, będących pod zarzą­
dem miasta, zamieszkałych 
przez pracujących. Przy usta­
laniu konieczności przeprowa­
dzenia remontów w poszczegól 
nych objektach brano pod u- 
wagę przede wszystkim stan 
dachów. Jednym z najwięk­
szych gmachów, który będzie

m ! i i ! i i i i i i im i i i i i i i n i i t i i im n i i i i łM fm m l iM i i im im m ! i i i
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Jednym z największych gmachów nowego Gdańska będzie 
■siedziba Izby Skarbowej, wznoszona na miejscu zburzonego 
b. senatu gdańskiego przy ul. Gen. Świerczewskiego. Na zdję­

ciu — budowa nowego skrzydła tego gmachu

NAZWISKO obywatela pol­
skiego Pękala Władysława, 
syna Franciszka i Ludwiki 
z domu Pietrasów urodź, 
dnia 10 lipca 1906 r w Ma­
chowie pow. Puławy, zosta­
ło zmienione na nazwisko 
Wirskł — Pękala mocą o- 
rzeczeńia Urzędu Wojewódz 
kiego Gdańskiego z dnia 
29 lipca 1949 r. Nr. A. C. 
III-8/256/P/49. Zmiana naz­
wiska rozciąga się również 
na Jego żonę Olgę z domu 
Szumilm urodź, dnia 14 
listopada 1910 roku w War­
szawie, zaślubioną dnia 23 
lipca 1944 roku W Warsza- 
WlS. 2995/G

P S ło s z E iii  naoBSE
ZAGUBIONO zaświadczenie 
stałe, świadectwo kursu 
partyjnego, Gmiński Ta­
deusz. 2098
ZGUBIONO zaświadczenie 
tożsamości na nazwisko Ma-
nelska Jadwiga Elbląg.

2097
SKRADZIONO legitymację 
kolejową, książeczkę bile­
tową, odcinek zameldowa­
nia, Marciniak Stanisław.

»er
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montu jednego budynku wa­
hać się będzie między 300 tys. 
zł. a 2 mil. zł.

Na roboty drogowe przewi­
dziano 7 mil zł. Ułożonych zo­
stanie 14.525 m kw. płyt chod­
nikowych, betonowych krawęż 
ników itd. M. in. ul. Demptow- 
ska otrzyma nowy chodnik, 
Pustka Cisowska i ul. Ks. Sko 
rupki, połączone będą z . ul 
Chylońską. Poza tym ńuele 
ulicotrzyma deptaki z żużlu, 
krawężniki itp.

Kosztem 2 mil. zł. dokonany 
zostanie kapitalny ręmont 
czterech ośrodków zdrowia.

Aby kredyty Rady Państwa 
mogły być we 'właściwym 
terminie wykorzystane, już 
obecnie należy się zatroszczyć 
o zgromadzenie odpowiedn ■«. i 
ilości materiałów budowla­
nych, jak papy dachowej, smo­
ły, lepiku, cementu itp. oraz
0 jak najszybsze przygotowa­
nie dokumentacji technicznej.

Murarze gdyńscy 
stosują trójkowy system pracv

W dniu 3 bm. murarze zatrud­
nieni przy budowie osiedla ro­
botniczego w dzielnicy Wzgórze 
Focha w Gdyni, przeszli na pra­
cę systemem trójkowym, Do pra­
cy tym systemem stanęły 2 zes­
poły: murarz Kaszuba z pomocni­
kami Mrodke i Potrat i murarz 
Bohentyn z pomocnikami Fopelą
1 Dunstem. W przeciągu 4 godzin 
pracy zespół majstra Kaszuby u- 
łeżył 7.000 cegieł, a majstra Bo- 
hentyria — 5.450 cegieł.
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W Sopocie otwarto
poczekalnię MZKGG

Przed kilku dniami, przy •>.' 
tramwajowej i trolleybusowo' 
Sopocie oddana została do o ' 
publiczności poczekalnia i\. 
GG. Niestety, jest ona zbyt m 
i nie może pomieścić wszytó’-' 
oczekujących pasażerów a zT I 
wie kilkanaście osób.

Teatr Wielki w Gdańsku —
„Żabusia'1.

Teatr Kameralny w Sopocie —
„Pygrtialion“ .

Teatr Dramatyczny w Gdyni —
nieczynny. _

WY S T A WY
Wystawa Współczesnego Malar­

stwa i Fotografik czechosłowackiej 
czynna od godz. 9-tej do 13-tej i od 
15-tej do 19-tej w Pawilonie Sztuki 
za Grand - Hotelem.

IV. Doroczna Wystawa Związku 
Polskich Artystów Plastyków Okręgu 
Gdańskiego «- otwarta codziennie od 
10-ej do 13-ej i od 15-ej do 19-ej w 
Pawilonie Sztuki, w parku obok 
Grand Hoteiu.

“Kina
Gdańsk — Światowid — Nieczynne na 

czas nieokreślony.
Wrzeszcz — Capitol — ,.Ulica gra­

niczna“ , dozw. dla młodzieży od 
lat 12. Seanse w godz. 16, 18.30 i 21.

Wrzeszcz — Bajka — „Kariera“ , dozw. 
od lat 14. Seanse: 16, 18,30 i 21, 
w świeca od 13,30.

Oliwa — Polonia — ,,Dżulbars“ , dozw. 
od lat 14. Początek seansów w 
godz. 17, 19 i 21.

Sopot — Polonia — „Niecierpliwość 
serca“ — dozwol. od lat 18. Począ­
tek seansów o godz. 17, 19 i 21.

Sopot — Bałtyk — „Antoni i Antoni­
na“ , dozw. cd lat 14. Początek w 
godz. 17, 19 i 21.

Gdynia — Warszawa — „Młoda Gwar-
ę dia“ , dozwolony do lat 12, pocz. 

seansów w godz. 17. 19 1 21.
Gdynia — Goplana — „Skrzydlaty 

Godziny przedstawień — 17, 19 i 21. 
dorożkarz“ , dozwol, od lat 32.

Gdynia — Atlantic — „Trójka Trefl“ , 
dozw od lat 7. Godziny wyświet­
lania: 17, 19 i 21.

Gdynia — Fala — „Zawieja“ , dozwol 
od lat 14. Pocz. o godz. 18,30 i 21.

Gdynia — Promień — „Skradziona 
sława“ , dozwol. od lat 18.

' f i a d l o
PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAÑSKIEJ 

na czwartek, dnia 4. sierpnia br.
6.10 — Początek audycji, 5.15 — 

Streszczenie wiadomości porannych, 
5,20 — Koncert dla świata pracy, 6.00
— Dziennik poranny, 6.15 — Muzyka,
6.30 — Gimnastyka, 6.40 — Muzyka, 
6.55 — Program dnia, 7.00 — Wiad. 
dzień, porannego, 7.15 — Muzyka, 
8.00 — Streszczenie wiad. dziennika 
porannego, 8.05 — Aud. dla kobiet, 
8.15 — Muzyka, % 8.35 — „Daleko od
Moskwy‘V  8.55 — Odczytanie progra­
mu lokalnego, 8.58 — Przerwa, 11.57
— Sygnał czasu, 12.04 — Wiad. po­
łudniowe, 12.20 — Aud. dla wsi, 12.50
— ,.Na swojską nutę“ , 13.20 — Skrzyn­
ka PCK. 13.30 — Muzyka, 13.35 — Mu­
zyka obiadowa, 14.00 — Kronika Z w. 
Radzieckiego, 14.15 — Muzyka hiszpaA 
ska, 14.50 — Wiadomości miejscowe, 
15.05 — Muzyka popularna, 15.25 — 
Informacje, 15.30 — Aud. dla dzieci, 
15.50 — Skrzynka ogólna, 16.00 — Ze­
społy głosów ludzkich, 16.15 — Mu­
zyka, 16.20 — Hep. z obozów letnich, 
18.45 — Przekrój tygodnia na Wybrze­
żu, 17.00 — I dziennik popołudnio­
wy, 17.15 — Muzyka radziecka, 17.43
— Poradnik językowy, 18.00 — „Dla 
każdego coś miłego“ , 19.00 — II 
dziennik popołudnio\yy, 19.15 — „Za­
proszenie do tańca“ — Webera, 19.40
— Hydn: Kwartet D-dur Nr 8, 20.00
— Wszéchnkn radiowa,  20,20 — Kon-

r-- —  P) — Dziennik
"yira, 21.40 — 

wa 22.00 — 
słuch., 22.40 

- . dzienny prze-
d 'r Ostatnie wią-

d .... 7 ’ ort muzyki
•i, -  Program

%
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Nabrzeże w Basenie Górniczym m usi być uruchomione

na celu umasowicnle pływania. 
W Polsce bowiem niewielu lu­
dzi umie dobrze ■ pływać, a wie­
lu jest jeszcze niestety takich, 
którzy w ogóle nie umieją pły­
wać. (ZK)

W  związku z notatką p.t.: ,,Za­
blokowanie torów w Basenie Gór 
niczym Utrudnia przeładunki“ , 
jaka ukazała się w 189 numerze 
naszego pisma, otrzymaliśmy wy 
jaśnienie Gdańskiego Urzędu 
Morskiego, z którego wynika, ie 
konstrukcja dźwigowa nie była 
powodem zablokowania torów 
kolejowych, ponieważ mogła być 
w każdej chwili usunięta. Powo­
dem zablokowania torów jest 
nieuprzątnięcie terenu przez 
PKP. Dla uruchomienia Nabrze­
ża konieczne fest wykonanie ro­
bót przez PKP, PR1M i Przedsię 
biorstwó Robót Elektrycznych. 
Północna część odcinka Basenu

Górniczego nie została dotych­
czas uprzątnięta przez PKP i 
PRIM, na których ciąży obowią- j 
zek doprowadzenia terenu do po 
rządku, mimo wielokrotnych mo 
nitów GUM-u.

OD REDAKCJI. — W sporach 
między GUM-em z jednej strony, 
a PKP, PRIM-em i Przedsiębior­
stwem Robót Elektrycznych, je- \ 
dynym, decydującym czynnikiem 
może być dobro naszej gospodar­
ki narodoiuej. Zainteresowane 
instytucje powinny więc jak naj 
szybciej dojść do porozumienia, 
ażeby uruchomić w pełni Na­
brzeże. Rumun Firea prowadzi bieg na 3000 m. Na przeszkodzie:. Kielas i Biernat

c t o $  s p o i e r o w r  -i
N a  b a s e n i e

u j  d h l t ę ę g u

Na początku lata oddano w El­
blągu do użytku ludzi pracy je­
den z największych i najpiękniej­
szych basenów pływackich w Pol­
sce. Gdański Wojewódzki Urząd 
Kultury Fizycznej zorganizował 
tu oitatnio kurs instruktorów ply 
Wania (amatorów). Pod kierun­
kiem znanego instruktora ob. Ma

kowskiego 18 uczestników kursu 
delegowanych z klubów i pionów 
sportowych przez okres dwu ty­
godni zdobywało wiedzę praktycz 
ną dobrego pływania.

Na gwizdek instruktora, chłop­
cy skoczyli do wody, jak szczu­
paki.

P a w e ł e k . . . ,  Pa . . .  w e . .  .- 
łe k  — 'rozlega się głos kolegów 
dopingujących beniammka kursu 
Pawełka z Lębdrka, który robi 
coraz większe postępy w nauce 
pływania. Młodzi chłopcy, pełni 
zapału, są zadowoleni ze swych 
wyników. Po powrocie do swoich 
klubów rozpoczną pracę, mającą

I LIGA RUSZA DO BOJU
Ledua wierzy w swój sukces w spotkaniu z Ruchem

Po miosiąc-znym okresie »iłajdiiią się pod czulą opieką rundy rozgrywek. ProgramPo miesiąc-znym okresie 
przerwy w r&jfrywkaeh pierw 
szoligowych, juz w tę niedzie-; 
lę zainteresowanie miłośni-' 
ków sportu skoncentruje się j 
ponownie na klubach extrakla! 
sy piłkarskiej. Miesiąc przer­
wy w rozgrywkach wyzyskali 
piłkarze na odpowiednie przy­
gotowanie się do bojów fina­
łowych. Stawka jest wielka i 
nie wolno jej lekceważyć.

Sportowców Wybrzeża inte­
resuje przede wszystkim forma 
beniaminka ligi — „Lechii” 
Gdańsk, toteż zwróciliśmy się 
po informacje o przygotowa­
niu drużyny gdańskiej do kie­
rownika sekcji piłkarskiej „Bu 
dowlanych” ob. Lasoty. Nasz 
rozmówca, jak się okazało, po­
wrócił wczoraj z Pucka, gdzie 
piłkarze „Lechii” przebywają1 
na specjalnym obozie wyszko- ( 
leniowym.

— Od tygodnia czasu —rozpo | 
czyna ob. Lasota — chłopcy

znajdują się pod czułą opieką 
trenera czeskiego p. Kriżka 
na obozie w Pucku. Piękna 
okolica, doskonałe wyżywienie 
i przede wszystkim spokój 
sprzyjają odpoczynkowi po 
nerwowych walkach pierwszej

S Z T A F E T A
ni Światowy Festiwal

Mtodziely demokratycznej
PARYŻ. W poniedziałek prze­

była do granicy włoskiej sztafe 
ta młodzieżowa, która wyruszy­
ła ze Szkocji i biegła przez An­
glię, Belgię, Holandię i Francję. 
Sztafetę w miejscowości gra- 
„ ;n~nev T.onalabourg przejęli 
lekkoatleci włoscy. Sztafeta 
r> '/ognie dalej przez Włochy 
i Austrię do Budapesztu na 
Światowy Festiwal Młodzieży , 
Demokratycznej.

NASI CZYTELNICY PISZA

Szlachetny” ksiądzi !
W hufcu naszym przebywa ju­

nak Jan Jankowsk , który pom! 
mo kilkakrotnych wezwań nie 
stawiał się do prac trzydnio­
wych. Po sprawdzeniu, okazało 
się, że junak pracuje u księdza 
w Tolkmicku. W rozmowie z 
matką, dowiedziałem się, że 
ksiądz, chcąc zdobyć tanią silę 
roboczą do swego 8-hcktar;we- 
go gospodarstwa, dał Jankow­
skiemu dwa małe prosięta wza- 
mian za pracę, która codzień 
przeciągała się od godziny 6 ra­
no do 21 a nawet do 23-ej.

Gdy po upływie dwu I pól mte 
siąca junak Jankowski zwolnił 
się z pracy, musiał dopłacić 4 
tys. zł., t.zn., że jeśli wziąć pod 
uwagę wartość 2 prosiaków, 
ksiądz płacił mu 1,5 tys. zł. mie 
sięcznie,, przy czym „zapomniał“

Siadam

go ubezpieczyć. U tego samego 
księdza pracuje jeszcze jeden 
15-ietni chłopiec, któremu ksiądz 
płaci również 1,5 tys. zł. mie­

sięcznie“. St. Puchulski
Komendant Gm'nny Powsz. Org.

„SP“ w Tolkmicku.
Fakt wyzysku młodocianych 

pracowników przez księdza, któ­
rego misja powinna przecież po­
legać na wcielaniu w życie ide­
ałów miłości bliźniego, jest szcze 
golnie oburzający. Odsłania on 
zarazem prawdziwe oblicze nie­
których duszpasterzy, odnoszą­
cych się wrogo do ludu i do na­
szej rzeczywistości. Organizacje 
młodzieżowe powinny walczyć z 
wszelkimi przejawami wyzysku 
— zarówno w gospodarstwach 
bogaczy wiejskich, jak i w gospo 
darstwach księżowskich. (Red.).

rundy rozgrywek. Program 
dnia na obozie — kontynuuje 
nas_z rozmówca —-jest uroz­
maicony: pobudka, gimna­
styka, kąpiel, śniadanie, 
potem ^następują pogadan­
ki taktyczne ze szczegól­
nym uwzględnieniem systemu 
WM, lekki trening itp.

— Jaki panuje nastrój w 
drużynie przed niedzielnym 
spotkaniem z „Ruchem” w 
Chorzowie? — pytamy.

— Samopoczucie zawodni­
ków jest bardzo dobre. Wszy­
scy wierzą we własne siły i są 
przekonani, że w spotkaniu 
tym nie stoją na straconej 
pozyeji. Mimo, że za zwycię­
stwem „Ruchu” przemawia 
własne boisko i powrót do 
zdrowia jednego z najlepszych 
napastników polskich Cieślika, 
nie wolno zapominać, że w 
grze odgrywa także wielką 
rolę ambicja, oczywiście w po­
łączeniu z pewnymi kwalifi­
kacjami. Jak wiemy, umiejęt­
ności drużyny gdańskiej nie 
są małe, a ambicja, jak to wy­
kazał mecz z „Legią” w W ar­
szawie — ogromna.

— Co może pan powiedzieć 
o formie poszczególnych gra­
czy?

— Na ogół wszyscy wykazu­
ją, wyrównaną formę, z tym, 
że celnością i szybkością po­
dań wyróżniają się w tej chwi 
li braeia Kokot, Skowroński, 
Gronowski i Rogocz.

— Obserwując duże postępy
naszych zawodników — koń­
czy ob. Lasota — zapatruję się 
optymistycznie na ich nie­
dzielny występ. JUR
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PORTY PRACUJĄ
SŁUŻBA HYDROGRA­

FICZNA WYKŁADA 
NOWE PŁAWY

Do obowiązków służ­
by hydrograficznej na­
leży oznaczenie wszel­
kich przeszkód nawiga­
cyjnych, znajdujących 
się na szlakach żeglugo­
wych w zasięgu pol­
skich wód terytorial­
nych. Ostatnio na redzie 
gdyńskiej wyłożono
dwie świetlne pławy, 
oznaczające miejsce po­
łożenia zatopionego wra 
ku s/s „Anna". Zasięg 
zielonego światła pławy 
północnej wynosi 4 mi­
le, czerwonego zaś po­
łudniowej — 1,5 mili.
W najbliższym czasie, 
ekipy ratownicze GAL 
przystąpią do podnosze­
nia zatopionego statku.

OSIĄGNIĘCIA
„BALTICP*

Państwowe przedsię­
biorstwo maklerskie 
„Baltica" w pierwszym 
półroczu br. zafrachto- 
wało 83 proc. ilości to­
warów, jaka była za- 
frachtowana przez to 
przedsiębiorstwo w cią­
gu roku 1948. Dzięki u- 
zyskaniu znacznych zni­

żek ną statkach frachto 
wych, w pierwszym pół 
roczu br. „Baltica*1 
przyniosła pośrednio na 
szej gospodarce narodo­
wej oszczędności na su­
mę przeszło 180 milio­
nów zł.
PIERWSZY ŁADUNEK 
ŻELAZA DO WŁOCH
Dnia 2. bm. z portu 

gdyńskiego odszedł do 
Włoch pierwszy ładu­
nek żelaza. Włoski sta-

POSTÓJ
w dniu

GDAŃSK
Strefa Wolna: „Śląsk" 

poi.
Dworzec Wiślany: „Bia­

łystok" poi.
Basen Górniczy: „Kol­

no" poi.
Kanał Kaszubski: „Lis- 

ken" norw., „Relling" 
norw., „Rosa Schmidt* 
szw.

GD\rNIA
Nabrz. Angielskie: „Kas 

tor" poi., „Orion*1 poi. 
„Ławica" poi., „Pod­
lasie" poi.

Nabrz. Śląskie: „Rysy‘*

tek „Sfinge" zabrał 
żelazo i 6.800 ton wtygla. 

W TRANZYCIE 
DLA WĘGIER 

Zespół portowy
Gdańsk - Gdynia odgry­
wa coraz poważniejszą 
rolę w węgierskim han­
dlu zamorskim M. in. 
fiński parowiec „Styr- 
son" przywiózł z Fin­
landii 507 ton cejulozy, 
przeznaczonej dla wę­
gierskiego przemysłu pa 
pierniczego.

S T A T K Ó W
3 VIII. 49.

poi., „Turnia" poi. 
Nabrz. Szwedzkie: „Ital- 

cielo" wł., „SNA 10" 
franc., „Hafnia" dun. 

Nabrz. Duńskie: „Petro 
Bibolini" wł., „Stadt 
Dodrecht" hol.

Nabrz. polskie: „Oksy* 
wie" poi., „Czećh‘* 
poi.

Nabrz. Rotterdamsklet
„Pułaski" poi.

Nabrz. Norweskie: „Be­
niowski" poi.

Paged: „Grinihild" alj., 
„Eviva“ norw., „EU- 
nor" szw., „Christian" 
ałj.

naäzifch u/yótąpiań

3 lid Erenburg
B i / R Z a

tłum. St. Strumph - Wojtkiewicz (257)
Jeden z jeńców zeznał, że nie mieli pojęcia, o tym, gdzie 

przechodzi linia frontu, sądzili —  wystarczy oto przejść 
przez drogę i znajdą się u swoich, ale wychyliwszy się 
z lasu, zobaczyli coś nieprawdopodobnego —  szedł pociąg 
z rosyjskim maszynistą. Niemiec ten, wierny niemieckim 
zwyczajom, zapisał w swoim dzienniczku polowym: „Ro­
sjanie przywracają obecnie komunikację kolejową szyb­
ciej, niż my wykonujemy nasz odwrót“.

Redaktor gazety dywizyjnej Czałyj, dostał sporo nie­
mieckiego papieru, taśmy do maszyny, butelkę koniaku. 
Napisał artykuł: „Tym razem już nie odrzucamy, lecz tę­
pimy przeciwnika“, jednak pomyślał, że to zbyt głębokie, 
lepiej to wysłać do prasy centralnej ,,od własnego kore­
spondenta“. Zamiast tego zaczął układać felieton lokalny, 
który podpisywał „Andrzej Łebski“ : „Stoję braciszkowie 
i zdumiewam się —  nie ujdzie Niemiec z Białorusi“ ...

A w Mińsku było tyle kwiatów, tyle radosnych łez, że 
Józef stropił się. Może dlatego właśnie, że tak późno zrozu­
miał mowę serc, był obecnie szczególnie na wszystko wra­
żliwy; kiedy więc malutka dziewczyneczka, z cienkim 

. warkoczykiem, wsunęła mu w ręce bukiet bławatków, re­
cytując przy tym: ,.Pozdrawiamy Czerwoną Armię“ (lite­
ry „r“ ta dziewczynka nie wymawiała), Józef zagryzł war­
gę, chciał dziewczynkę ućhłować, ale miast tego machnął 
ręką i poszedł dalej.

Rozległ się huk. Józef spojrzał —  koniec ulicy spowity 
był w gęsty dym. Niemcy i tu pozostab wierni sobie: po­
rzucili szpital z rannymi, ale nie zapomnieli podłożyć min 
w nowych domach. Patrząc na ruiny żołnierze klęli: wróg 
ani na chwilę nie pozwalał sercu na odtajenie z niena­
wiści.

W  dwa dni później Józef ponownie zobaczył Mińsk —  
skierowali ich na szosę, prowadzącą do Mohylowa: duża 
grupa otoczonych Niemców przebijała się tam ku zacho­
dowi. Miasto było ponure —  właśnie dopiero co lotnic­
two niemieckie bombardowało ocalałe bloki. Z pod gru­
zów wyciągnięto martwą dziewczynkę. Czyżby ta, która 
dała mi kwiaty? —  pomyślał Józef. —  Żmije, zdychają, 
a ostatnim swoim tchem jeszcze gryzą!...

Był to upalny dzień. Znaleźli się w miejscu dobrze zna­
nym wszystkim mieszczanom. Żołnierze nie wiedzieli, co 
to jest „Trościaniec“ ; dopiero teraz ujrzeli coś takiego, 
czego człowiek tak łatwo nie zobaczy —  nawet jeśli prze- 
wojował trzy lata, był przy śmierci towarzyszy, oglądał 
Stalingrad, a nawet jeśli poprzedniego dnia obejrzał To- 
łoczki —  tę mieszaninę rozszarpanych ciał, spłaszczonego 
żelastwa, pourywanych kończyn, potrzaskanej broni... Na 
pustkowiu leżały poukładane w sągi, jak drzewo opałowe, 
trupy ludzkie; Niemcy, którzy układali te ciała, zacho­
wywali porządek —  najpierw leżały ciała słusznego wzro­
stu, dalej —  średniego, jeszcze dalej —  małego, a dzieci 
na samym końcu. Trupy były zwęglone: Niemcy podpalili 
je i uciekli. Zasię obok żołnierze zobaczyli całe pole zwę­
glonych kości. Co dzień przychodziły tu z Mińska herme­
tycznie zamknięte samochody —  ludzi duszono gazem po 
drodze; dno furgonu opadało: Niemcy układali poduszo­
nych w długie stosy i palili. Trwało to dwa lata. Kiedy 
żołnierze zobaczyli ten Trościaniec, to zapadła taka cisza, 
że słychać było, jak w sąsiednim lesie nawoływała ku­
kułka. Obok Józefa starszy strzelec Kudriewatych, czło­
wiek spokojny i nieśmiały, widać było, jak rekawem 
otarł oeży.

W  godzinę po tym Niemcy, którzy zesiedli w lesie, o- 
tworzyli -ogień: chcieli przebić się przez Trościaniec. Ge­
freiter Kudriewatych nagle zawołał:

—  Cóż tak stoicie, chłopcy?... Dalejże, bolszewicy!....
Pod wieczór było już po wszystkim. Wojna na jeden 

moment ukazała się w swej prymitywnej prostocie: nie 
było tu ani strategii, ani obliczeń —  nic, tylko gniew i 
śmierć.

Martwi Niemcy szybko na słońcu sczernieli, skurczyli 
się, wszystko wypełnili trupim zaduchem.

Nocowano w lesie. Nad ranem było świeżo, a nawet 
chłodno. Józef przespał trzy godziny; sprawdził na manie 
marszrutę; następnie podszedł do Minajewa, który nie 
spał, przykucnął i coś na ziemi oglądał.

—  Co tam znalazłeś? —  zapytał Józef.
Minajew zmieszał się:
—  Nic takiego... Odmarsz?
Był to poranek wczesnego lata, kiedy drzewa jeszćze 

nie zaznały znojnych namiętności sierpnia i w swej ja­
skrawej zieleni szepcą sobie wzajemnie o sprawach łasu, 
a szept ten sprawia wrażenie jakiejś tajemniczej naradv. 
Ponad nimi —  jasne, bardzo odległe niebo, u stóp ich —  
kłębowisko żuczków, owadów, motylków. I tylko krążące 
pośród gęstego listowia ptactwo wplata w ten wieszczy 
poszept lasu swoje to czułe, to naprzemian swarliwe wy­
powiedzi.

Józef przeciągnął się, rzekł:
—  Zawracają nam na północ —  ku Niemnu. Jeśli tak 

pójdzie dalej, to już niedługo będzie granica... Pamiętasz, 
mówiłeś w czterdziestym drugim —  skończy się wojna, 
napiszesz powieść. Wtedy nawet pisać nie było o czym —  
tkwiliśmy na miejscu, a oni tłukli w nas. A teraz masz 
materiał —  niemal każdego dnia nowy rozdział powieści...
• Minajew uśmiechnął się:

Nie, Józefie, powieść była skończona —  na tamtym kur­
hanie. Obecnie mamy wiele wydarzeń, to racja. Co dzień 
bierzemy nowe miasto. Wczoraj Leonidze złapał generała, 
nic takiego, oswojony, wziął „Kazbeka“ do ust i rozczulił 
się. W  moich rękach znaleźli się znów jacyś Włosi, że byli 
na wyspach Dodekąnezu, nie chcieli dalej wałczyć, więc 
Niemcy przytargali ich tu pod Mińsk —  rowy kopać. Egzo­
tyka zupełna, nie licząc tego Francuzika z „legjonu“, któ­
rego złowiłem pod Berezyną, a zważ, to nie jest rok dwu­
nasty. Myślałem, że to może jest marszałek Ney, on zaś 
okazał się właścicielem restauracji „Kwiat lilii“ , mówił 
mi: „Proszę do mnie przyjechać, zobaczy pan, jak nakar­
mię“. Widzisz, co za bigos.... C. d. n.
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